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Czołgi i auta pancerne na ulicach Rzymu. Próby fałszowania wyników 

~ RZYM, PAP. - W niedzielę o godz. 8-eJ { W wielkich miastach z Rzymem na cze- Jut w pierwszych godzinach wyborów zaczę 
ta.no rozpoo'Lęlo się na terenie całych Włoch le auta pancerne i czołgi krążyły bez pr.zer- ły nad-chodzić do Rzymu wiadomości o popel 
głosowanie do obu izb parlamentu, tj. izby wy po ulicach z nastawionymi do strzału nJanych oszustwach przy urnach, W Udine, w 
posłów i do senatu. Głosowanie trwało bez lufami. Samochody, załadowane żołnierza- północno-wschodnich Włoszech, dopuszczono 
przerwy do godz. 19-ej w niedzielę, po czym mi w rynsztunku bojowym, przejeżdżały do głosowania 300 uchodźców ze strefy jugo
będzie wznowione w poniedziałek 0 7-ej ra- szybko ulice, odwiedzając przede wszyst- słowi ańskiej, a więc osoby nie mające stałego 
no do godz. 14-ej po południu. kim dzielnice robotnicze. Akcja tego ro- miejsca zamieszkania we Włoszech. Decyzję tę 

W powzięła komisja wyborcza w nleobecnośc~ 
gmachu ministerstwa spraw zagrani- dzaju wywołała wśród ludności powszechny przedstawicieli partii lewicowych, co stanowi 

tznych zainst~owano główne bi?!O wybor- niesmak, przYP.o~nając a~ nadto wyraźnie sprzeczne z regulaminem posunięcie. Precedens 
cze, któr~ bę~z1e CZY_n~e do chwili <;>statecz- okres okupacJ1 h1tlerowski~j, Jak • ~rzy- taki jest bardzo niebezpieczny, albowiem może 
li.ego obliczenia wymkow głosowama. znała nawet prasa prawicowa, numster doprowadzić do tego, że każdy pod pozorem 

O godz. 12.50 opublikowano pierwszy o- spraw wewnętrznych Scelba zmobilizował I iż jest uchodźcą mógłby składać k!lkakrotnie 
flcjalny kom'.lnikat o przebiegu wyborów, ponad 330 tys. policjantów i karabinierów. głosy w różnych miejscowościach, 
który stwierdzał, że głosowanie rozpoczęto 
w ustalonym terminie, a w całym kraju pa
nuje spokój. 

Prezydent Nicola. głosował w Neapolu, 
twoim 'mieście rodzinnym, dokąd udał się 
specjalnym samolotem z Rzymu. Po zło
.teniu głosu prezydent Włoch powrócił w 
południe drogą lotniczą do stolicy. Jed
nym z pierwszych głosujących mężów sta
hu w Rzymie był Togliatti, który złożył 
głos w śródmieściu. Premier de Gasperi 
głosował o 11-ej rano w obwodzie położo-

Pod ochroną 1 tys. policjantów 
przemawiał de Gaulle w Marsylii 

MARSYLIA PAP. - Geai.erał de Gaulle 
wygłOS'ił tutaj w niedzielę przemówien.i~. Był 
on strzeżony przez 7 tysięcy policjantów I uz
brojonych strażników oraz setkJ detektywów. 
De Gaulle praemawiał z m061.u pointOD01Wego, 

przy czym n.a dlug!oe godzlny pn:ed }090 WT· 
etąpien.iem wstrzymano wszelką ieg/ugę w 
małym porcie marsylskim. Wszystkie domy, 
zna/dujące się w pobliżu portu były poddane 
w aobotę Acisie/ rewizji. 

W tn:ech młe}tcowośdach prowincji A.neo
na przewodniczący komisji wyborczych wrę
czali głosującym kartki wypełnione Jut na 
korzyść listy chrześcijańskiej demokracji, We 
Florencji aresztowano lekarza, który wydawał 
fałszywe świadectwa. stwierdzające ślepotę, 
lub inne ułomności fizyczne osób, uprawnio
nych do głosowania, dzięki czemu mogły Im 
towarzyszyć w głosowaniu również Inne oso
by. Skonfiskowano 50 takich false:ywych za· 
świadczeń. 

Polska· 
Czechoslowacja 
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11ym w pobliżu Watykanu. 
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mego rana w lokalach wyborczych pojawili G a 
si~ bardzo licznie księża. oraz zakonnicy i 
zakonnice, których liczbę oblicza się na 
70 t:Ys- Duchowieństwo głosowało na spe
cjalne polecenie Watykanu, korzystając z 
różnych wyjątkowych udogodnień. Chrze
ścijańska demokracja, chąc umożliwić swo
im zwolen:nlikom udział w głosowaniu, 
zmobilizowała wszelkie możliwe środki ko
munikacyjne, przewożąc do lokali wybor
czych, starców, chorych, paralityków, in
walidów itd. 

Paul Hoffman - administrator planu Marshalla - olrzymal 
dyklalorskq wladztt nad państwami Europy Zachodniej 

MOSKWA, PAP. - Z gazet ameryka.flsldch wynika, te H<'f· no mógł np. decydować ,tt;y Francja ma 
Komentator „Prawdy", fma~ otrzyma absolutne pełnomocnictwa i •rozwinąć sieć kolei telaznych, CZ'Y, tet na
przedstawiając zadania, będzie mógł bez przeszkód wtrącać się w prawić szosy, 
jakie rząd amerykański sp~"!Y wewnętrzne krajów zachodnia-euro- Będzie on rozstrzygał takie zagadn!enła, 
powierzył administra- peJsk1ch. jak sprawa mechanizacji rolnictwa, zagad-

zrlOO W1'ncenteno Pstrowski. eno torowi planu Marshalla Komentator radiowy Foster podał osta- nienie pierwszeństwa przy dosta\Vach sprzę 
i; i; 6 Paukwi Hoffmanowi, tnio, że Hoffman, omawiając swe zadania tu kopalnianego. 

WARSZAWA PAP. w stanie zdrowia Win- podkreśla ,że admini- w Europie oświadc~ł: ,,'~rzeba ~ędzie. spe- Je~eli kraje marshallowskie nie będą sto 
centego Pstrowskiego zaszło znaczne pogorsze strator planu ~farshalla kulowac i mam nadz1eJę, ze będzie to cieka- sowac się do instrukcji Hoffmana to będzie 
nie. W sobotę w godeinach popołudniowych otrzyma dyktatorskie wa spekulacja". on w stanie natycltmiast zastoso~ać sank· 
w gwałtwny sposób zaczęły narastać objawy pełnomocnictwa w Eu- Pole do spekulacjl będzie bardzo szero- cje ,rzez wstrzymanie dostaw. Hoffman bę-o 
~ustronnego zapalenia płuc. Mimo usilnych ropie zachodniej. Bę· kie, gdyż Hoffman będzie ko~trolował zaku: dzie również decydował 0 charakterze han• 
i nieustających zabiegów lekarskich komplika dzie on miał do swojej py towarów w, Stanach Z)ed_noczonych .1 dlu zagranicżnego krajów marshallowskich. 
cja ta doprowadziła do ostrej niedomogi ser- dyspozycji aparat ad- sprzedaż ~owarow amerykans.k1ch zagram- Rozstrzygnie on gdzie nalęży kupować dr?.e 
ca, w wyniku czego nastąpił w godzinach ministracyjny, składają cą BędZle on decydował o ·wielu agadnie F' 1 d" przedwieczornych - zgon. - . • . z - wo, w m an n, Szwecji czy w Kanadzie? 

Pogrzeb odbędzie się na koszt pmstwa. cy się z 2 tys. obywa- J?Iach, doty~~cych zywotnych spraw kra- „Chicago Sun" podaje, że potwierdziły 
o dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawlado- teli amerykańskich, poleconych przez Depar JÓW ~uropeJskic}1• • się pogłoski o tym, iż Hoffman będzie kon-
mienie. tament Stanu. Na podstawie swych uprawmeń będzie trolował wydatki dola.wwe całego bloku 
~.;.;..;.:...---------------------------------------------------- szterlingowego. Dziennik podkreśla, że An· 

N f I ł 
e k I F e e glia nie otrzyma żadnych dostaw, o ile rząd 

O W a a a S r a I O W W e r a n C 11 brytyjski nie udzieli Hoffmanowi pełnomoc 
nictw w sprawie kontroli wydatków dolaro
wych. Oznaczo to, że administrator planu 

N. ezadowolenie wśród robotn'.ków rolnych i przemysłowy eh wzrasta Marshalla będzie kontrolował przeszło 1/3 
część całego eksportu Anglii oraz większą 

Paryż. PAP. - Strajk 10 tysięcy robotników 
fabryki s.:imochodów Peugeot trwa w dal
szym ciągu. Dotychczasowe pertraktac1e 
% pre:edstawiclelaml pracodawców nie dały 
wyników, wobec odmowy z kh strony przy
znania ogólnego wyrównania płac na pod
stawie minimum egzystencji, ustalonego w 
wysokości 12.900 franków miesięcznie. 

Robotnicy oddziału fabryki Peugeot w Ga
ronna odbyli 16 bm. jednogodzinny strajk 
ostrzegawczv. Strajki w fabryce Renault oraiz 
w niektórych zakładach mP.chaniciznycb w Le
vallois, Bois-Colombes. St, Ouen i Bezon 
trwają w dalszym ciągu, 

W departamentach HerauJt, Gard, A !de, Py
ll'enees-Orienlales doszło do strajk Il os· rzegaw
czego 60 tysięcy robotników rolnych. 

Strajk urzędników państwowych. samorzą
dowych l kolejarzy w Tunisie zakończył się 

Ich zwycięstwem. Delegacja pracowników ma i loże. Robotnicy francuscy walczą o minimum 
przybyć do Paryża celem omówienia szcze- egzystencji I podwyżkę plac, gdyż dość maJą 
gółów układu z nądem francuskim, już niedotrzymywanych przez rząd przyrze-
Paryż. PAP. - Odpowiadając na oszczer· czeń zrównoważenia plac I cen, 

czą kampanię prasy prawkow~J 1 socalisty- Jasne jest - podkreślą w dalszym c1ągu 
cznej .w związku ze strajkami w szeregu swego artykułu Fracbon - Iż CGT popiera 
przedsiębiorstw fr_ancuskich, sekr~tarz gene- akcje pracowników, gdyi wysuwane przez 
ralny GGT Benoit Frachon omawia na ła· . 
mach „Human ite' • Istotne powody nte7ado- nich. postulaty llą s?rawledllwe I słuszne. Nie 
wolenia mas pracujących nalezy się dziwić ze pracownicy korzystają 

· ze swoich praw, by neatlzować swe słuszne 
„Pracownicy francuscy - stwierdza Pra- żądania. Nie należy również dopatrywać się 

chon - wakzą o swoje warunki bytu t swą czegoś tajemniczego w tym, że CGT. solida· 
wolność, tym. którzy szuka ją ta jemnkzycb ryzuje się z tą akcją robotników. 
powodów odbywających się obecnie straj-
ków, radeimy zastanowić się nad tch przy- Najwyższy już czas - stwierdla na zakoń-
czynaml I celami". czenie Prachon - by wielcy przedsiębiorcy, 

Frachon dowodzi dalej na całym szeregu którzy mmall, że oh&nle moqą postępować 
przykładów, że strajki w przed~lęblorstwach wedle własnego widzimisię, zrewidowali swe 
francuskich mają wyłącznie gospodarcze pod- poglądy. 

część układów handlowych, zawartych przez 
Wielką Brytanię, - nie wspominając już o 
kontroli amerykańskiej nad produkcją prze 
mysłową. 

Autor komentarza zaznacza, że konwen
cja, podpisana w Paryżu, ma ułatwić Hof· 
fmanowi wykonanie jego zadań. Organi· 
zacja współpracy gospodarczej będzie w isk 
cie rzeczy spełuiać rolę komiwojażera mono. 
poli amerykańskich". W końcu komentato!' 
dziennika „Prawda" cytuje opinię tygod
nika francuskiego „Tribune Economique", 
który stwierdza, że dostawy marshallow~ 
skie nie tylko nie stanowią rozwiązania. po• 
ważnych problemów gospodarczych Euro· 
py, lecz nie zlikwidują nawet doraźnych bra 
ków krajów zachodnio-europejskich. 

I Zll'ie~7xxrM1ĘozvNARooowE rARG• PozNANsK•E" 

' 

4J.ł0k 24. 4. •• 9. !I. "1948 r • 

• 

. nojUJięhszą n1a11llestac;ę qospodarczą Polshi. -W drodze powrotnej 66°/o zn;iki kolefowel, t0°1o znifki „lotu„ 



Sł:r. ! . 

od • an 
Tainy ojusz mi 

lor -wys a 
n d I jak zr 

Opinia po 
m;RLIN, 11,4 (Obrt. wł.). Dziennik ber

liński ,.Der Tag" ogła.'!za treść orędzia Pa
pi~ PiUM XlI do biaktlpów niemieckich 
n~ tl'mat sytuaeji religijnPj i ogólnej w 
~iemczeeh. Szczególnie wyczerpująco -
Jak podkreśla dziennik. niemiecki - pismo 
Papieża. zajmuje się problemem „uchodźców 
ze Wschodu" (Ostflnec;llilinge). 
Nawiązująe do wydarzeń, jakie podez,'\S 

wojny rozegrały się na. l'9Zległych obsza
rach od Wiisły do Wołgi, Papid oświadcza 
następnie dosłownie, co następuje: 

„Czy wolno było jednak tytułem odwetu 
wypędza~ z domów 12 milionów ludzi'! Czy± 
ofiary t.ego odwetu nie są w stanowcm p~e 
wa:ża.jąeej wi.ękswści ludimi, któny nie bra 
li udziału we wspomnia.nyek wydarzeciach 
i dych c,;ynach, którzy nie mieli na nie żad
nego wpływu'! I ezy można uznać to zarzą.
drenie za rozsądne politycznie i odpowiedział 
ne gospodarczo, jeśli się zastanowimy nad 
warunkami życiowymi narodu niemieckiego 
i ponadto nad problemem zapewnienia do
brobytu całej Europie'! 
~Y oznacza t.o brak poezucla rzeczywi

stoRei, jeżeli fywimy nadzieję i pragniemy 
by wszyscy zaiDteresoW'8.Ili wrócili do spo
kojnej rozwagi i cofnęli to, co się stało, o 
ile da się to jesreze eofnlł6 ?" 

„PUłCIC W NIEP A.MIĘC ZBRODNIE 
NIEMIECKIE 

Po t.e.f fnwobcj1, w obronie w'Ysiedlonych 
!le W$CRodu Niemeów i na rr,ecz cofnięcia 
1degu wydarzeń, Pap~ż om&Wia potrzeby 
religijne wysiedlonych. Wspomina on przy 
tym o flWym udziale w· ~Mdzie katolików 
niemieckich we Wrocławiu w 1926 r „ który 
to zjazd był - jak oświa.deu. dosłownie -
_przeglądem katolickiego wschodu niemioo-
kiego". 

Ja dodaje korespondent „AMoeia.ted 
Press", Papiet domaga eię w konkluzji swe 
go orędża „przebaczenia i puszczenia. w 
niepamf~ niemieckich przestępstw wojen
nych" oru „udzielenia im pomocy w odbu
dowi.e ich ojczyzny". 

DLA W A.TYKA.NU ZIEMIE ODZYSKANE 
TO „WSCHODNIE TERYTORIA 

NIEMIECKJEH 
RZYM, 17.4. (Obsł. wł.). - Równiet nie

zaletny dziennik rzymski „Expre.!!So" pu
blikuje wyj~tki listu pasterskiego Papież~ 
do ka.to lików niemieckich i dodaje: 

• :aem 
atyka i ie ie· ~ ą 
i biskupi n~emieccy radzq 

- .... „ ... a 1 pe ial · sló h · erows ·eh 
iedf ze trony o skiego era 

„Papjeż nbolewął nad/ wysiedleniem 12 
milionów Niemców ( doi!łownie! - red.) 
ze wschodnich terytoriów niemiecki~h i wy
rllZił opinię, że sąd historii nad tym nieby
wałym akterq będzie bardv:I surowy. Papież 
dodał, że zbrodnie popełnione przer; Niem
ców w Polsce i Rosji nie mogą usprawiedli
wić faktu wysiedlenia Niemców J iclt 
wschodnich ztem". 

Jakkolwiek włoska opinia publiczna za.
jęta jest zasadniczo kwestią wyborów do 
parlamentu - obserwatorzy zwraeaj!ł bacz
ną uwagę nri ootatnie manewry Watykanu. 

Po wyjeździe wysłannika Trumana, My
rona Taylora. do Rzymu przybył cały sztab 
wysokiej kościelnej chierarehi\ niemieckiej 
i w tych dniach odbYWają się intensywne 
rozmowy między Papieżem, Taylorem. a kar 
dynałami niemieckimi. 

W Watykanie znajduje się już arcybiskup 
Monachium kardynał von Faulha.ber, biskup 

Serlina kardynał von Preys;ing, arcybiskup 
Kolonii kardynał FrinJS, biskup Linbnr
ga Dirrchs i biskupi Hildesheim'u, Pader
barn i Osnabruecku. 

„Unita"' donosi, że przedstawiciele kleru 
niemieckiego przybyli do Rzymu, a.by otrzy
mać od Watykanu instrukcje na temat taj
nego nkłlldu, zawartego omatnio międey 
USA a Watykanem. 

W tlk:łfu.we tym USA zobowiązują się r.a 
pośrednictwem Departamentu Stanu udzie· 
lić poparcia klerowi katolickiemu na. ca.ym 
świecie wzamian za. usługi oddane przez W a
tykan w kampanii propagandowej pt7..eciw 
demckracjom ludowym. 
Kardynał Faulhaber, propagator idei se

pa.ra.t~mu w Bawarii i zwolennik koncepcji 
Niemiec federalnych,otrzymał już im1truk
eje w tych sprs.waeh na au<liencji ud:tielo
nej mu przez Papieża. 

Kardynał Berlina von Preysing ~ 
w najbliższym czasie przyjęty przez P3-
pieża. Wiadomo, że kardynał Now~go .Torlm 
Speelman wysłał wspomnianego kardynała 
niemieckiego w ub. r. do Amervki. 
Kardynał Preysing, jadąc dÓ Rzym za

t:nymał się w Paryżu, gdzie odbył długą 
rozmowę z ntmejuszem papieskim we Fran
cji i ministrem Bidault. 
_Układ Watykanu t USA w sprawie „wy

miany usług" będzie stanowił w przyezłości 
~azę dla polityki biskupów, ką.rdynałów 
i nuncjutlz6w, która będzie sk-00rdynowan1'. 
z kursem po.lity~ym Departamentu Stmm. 

Jak donoszą z kół dobrze poin!onnowa
nych, obecne rozmowy między Papietem i 
kardynałami niemieckimi maj'! na eeltt zna
le'Lienie sposobu przekonania Francji o ko
nieezności przyłączenia strefy fl"a.neu.skiej 
do Bizonii, celem utworr.enis. silnego bloku 
zacbodnio-niemiecldego, skierowanego prze
ciw ZSRR. 

Pomnik -grobowiec gen. ś 
• • 'l'w:ierdzi się ponadto, te Papi~ ~ )[ry 1ercze MS 1ego tykował stano~ko Francji, która. d<lt;dt-

ezas nie mote się zdecydować na fu.tję. 
n Powqzl· ach I Jedn_ocześnie Papie! :i=i:us xrr. miał da~ łn od ło · ęi zos al uroczyści 

strukcJę kard. Monachium von Fa.ulhabe-
W J:RSZA W A (PAP.). D~ia 18 b. m. w War-, g~ównej alei w bezpośredniej bliskości mo- row.i zmobilizo-v:a.~i"R kleru niemiecki~o ze .. 

szaw1e nil cmPntar:m woJskowym na P~z;- g1ły, w której w roku ubiegłym zoswła zło. strefy francuskieJ dla wywarcia. odpowłl!'d· 
kach, odbyło tję uroczyste poświęcenie po- żonłl trumna ze zwłokami generała. Obecnie niej presji na władze oknpe.eyjne fi1m.ea. 
mnika - p-obowea pn. broni Wa.Hera - trumna przeniesiona została do małej kryp- skie. 
Karola SwierezewsJdego. ty, znajdującej się pod sarkofagiem, wyko-

Pomni!t - grobowiec gen. Swi~e~ nanym -według projektu artysty - rzeźblana 
stanął w centralny;n punkcie cmentarza. w S!usarc7:Yka. 

Wojska Czang-kai-Sze a w odwrocie 
LONDYN (PAP.). Agencja ~ dono-, ostatnłą Imię o~ną. Wolna armll Jodo-

m z S7-d1lg~aju, ~ ~arnizon wojsk rtądo- ej pniełamały lr«1lPjno w stlde u oenł -
wych, broniący WJel.k1ego węzła kolejowego 

1 
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Wei!n - Sien w północno - wschodniej części nła PT'UCiwnika, tak, :te Jego obecna irytu.acja 
prowincji Szantung, musiał wyooteć się M jtst Jut niemal beinadsfeJna. 

R for a r n w 

• • • 
Od tła'\lV'na jut wiadome lfy!o, fle W~ 

Bprzecl.wia si'} przyn8.leżno6et ruu1eycJi Ziem 
Odzyl!Itanych do Poleki, i łe el\tłnfe by "111111-
chłał powrót tyclt złem do N1emiee. Nigdy 
jednak ~ Pitpiet nie wyraził ,., tak ja.
skrawy sposób i bez obsłcmek l!łW)"C1l prag
nień. Rozmowy Papieża r bisłmpami nie
mieckimi, tymi Ba.mymi. którzy ~łf 
swoją solidarn.oM z celami bitleryz:mn ł o.
rędzie papieskie do tych biskupów, nie po
zostawiają tadnyclit złudze6, be Wa.tyku 
złączył swe wymlld z imperialliJtami l'łDlll'Jlr'Y
kańskimi i razem z nimi podJ9yea niemieckie 
siły od.wetu. Razem. z nimi mobiliznje Niem
eó~ do walki przeciw nMZJm gra.nfoom za.. 
cbodnim.. Robota ta :nie da i dał nie mot.e 

PRAGA (PAP). Jak donosi dzienniki !Jkonf'iskowanej wielkoobszamiczeJ' j ko- żadych rezultatów. Polacy uludnili ziemie , . piastowskie i żadna siła nie sprowad2.i bt.m 
bratysławski ,Pravda" w ciągu ubieg· sc1elnej ziemi. Drobni rolnicy słowaccy z powrotem Niemców, wbrew tyczeniom 
łych 5 tygodni przyznano nĄ własność I otrzymają do 1 października br. dal- Watykanu, który chciałby „cofnął to eo 
rolnikom słowackim 70 tys. hektarów szych 150 tys. ha ziemi. się stało". 

,,..,GDl"Nllł" 
W dnl powS7.ednle~ 12, 13, 14:, 15. 

Pe>eslłtelt lleofttt\wi W niedz I świ~ta: 12, 13, H. 
Hl••O „B AL 71" 11'. u Początek seans6w: W dni powszednie: 15, 1'7, 19, ~. 

W niedz. i święta: :t3, li
.-----.--__;,__-~ 

DZIS PKEMUm.A! 19. ł. - %.5. ł. 48 

p OGRAM AKTUALNOSCI kraiowych i zagranicznych Nr 8 

• l 

P. lt. l". 18 - 48 
SKJlZYDLAOI ARCHITEKCI 

- Z radością wezwałby natychmiast żoł~ 
nierey, których ukrył w zasadzce, aby na
tychmiast aresztować tego znien11widzonego 
czlowieka! Ale nar zie musiał się wstrzy
mać, ho jesz:cze nie nastąpiłą odpowiednia 
chWll~. Muę;ili,ł najpłel.'W dowiedzieć sią o 
vseystkirn. Ęrl pąwny, że La.unit~ ~iażdżo· 

rz.v 1•v1wa..łtim dtl :vod6w i poszlak, będ:d!! !!l;nu
mony preyuiaó się do wszyatldego 

- Ba..,ri!i się tTochl'! w ))Syebologlę, - ed
p0wiedzia1 niedbale Launitz - Pomyślałem 
sobie, że ułożyliście niezły plan Nie jesteś
cie już naczelnikiem gestapo. Prawdopodob
nie jutro przekazujecie sprawy komuś inne
mu, więc, dzH: byłoby bardzo ładnie złapać 
i zdemaskować tego przekl~tego i prieb\egłe 
go Launitza' Zgadłem? Ale wiecie, Helt~z. 
che!;' wam di3•~ małą rarle. Zost;iwcie mnie 
lepiej w spnkoju Jest~m zbyt niebez.uiei::znym 
wrogiem dla wa!l. 

BYLISMY NA WCZASACH 
JERZY WALDE Z ORIUESTRĄ 

- Nie zaprzeczam, że jesteście chytry 
piekielnie przebiegły, - zjadliwie zauważył 
Heinz. - Wczoraj, dzięki wam, znalazłem się 
w niezwykle kłopotliwej i głupiej Fvtuacjl.„ 

Może dlatego właśnie pomyśleliście, 
że nif' jestem Launitzem? 

- O, nie! - uemiechnął sie Hel.$ - W 
tym :Przekonaniu utv;iP.rdził mnie faf.t, te pro 
!eaor Kµzniecow nigdy nie m6gł tak łatwo 
rozstać się z planami. 

- Rozumujecie nieźle, - zgodzU się lo
jalnie Launitz. 

Hinz aż podskoczył ze zdziwienia. A więc 
przyznaje się sam. .. 

- Czy mówicie to powainie? - przeszył 
1;1.·zrQk!em swe."o przeciwnika.. 

- Bynajmniej! Przecież to stwierdza ten 
tajemnicz;v ,.Niezmmy". do ocle~ł'a!'lia roli kt6 
rego wciąż bezskutecl!!.!1ie chcecie mnie z;mu. 
1ió, - wuu11i:yl ram.iona111i ~01nientlant. 

DZIS PREMIERA! 

,, US . E CZ ;nn. ....... -N C '' 
Emocjonują.cy film rad~t'cld o przygodach wlelldego podróżnika l 11t1zonep l'Ollri•.., 

skiero MAKŁAJA ,,.. puszczach podzwrotnikowych :t 
W rolach gJ6wn:vch: ~. KIRYLOW, G. Gl.UGORIEWA Retyserla: A. 1tAZUMNY t . 

Heinz uśmiechnął łię. 

- Aha, rozumiem waR:r.ą taktykę„. Ro.zu
miem w ogóle wszystko: ów ,,Nieznany" do
ręczył Rummlowt prawdopodobnie fałszywe 
plany. Gdzie są w takim razie prawdziwe? 

- Przypuszczam, że w Moskwie.„. 
- .Testem po prostu zachwycony waszą cfo-

slronałą orientacją.! Jak wam się udało wy
dostać „ zamkniętf'go .safesu plany, ~ do. 
wiem 1Jię później. Ale mniejsza z tym! Wra
cajmy do spraw istotnych. Zdradziliście się 
także przez fakt ucieczki Kuzniecowa, - cią
gnął dalej Heinz;, - przyznaję, że wszystko 
było obmyślone doskonale. Zgadłem w jaki 
sposób to wszystko przeprowadziliście. "Praw
dopodobnie wasi wspólnicy przychwycili Ko
cha na drodze, odebrali mu przepustkę, a póź. 
niej wyskrobali jego naz\•,1sko, wpisując naz
wisko Kuzniecowa. Pierwszorzędna robotą! 

- No, ~ałkłem nie taka pierwszorzedna, -
zlekka uśmiechnął się Laun!tz, - _gdyby by
łR naprawdę dobra, to byście nie zgadli wszyst 
kiego. 

- Może być, - zgodził się Helnz. - Jed
nak, wasz chwyt z fot0grafią Capablanki był 
istotnie udany. Znalazłem się w pułapce psy
chologicwej, gdy ujrzałem na fotografii in
ną twarz, - ucieszyłem się niezmiernłe, pru~ 
e!eZ był to dla mnie nlezl~y dowód traf. 
nohci moich rozUl"l'loti>arl.. Alę teraz wszystk0 
iest jasne! Wasi wspólnicy znaleźli teczkę Pa
uleg!', p~·ulf.a~U ja nai-ychmiast wam, a v.ry 

r.amicnili~cie fotografię. Zamiast totograłU 
Launitza, nakleiliście na kartće kontrolnej 
pierwszą lepszą z brzegu! Czy zgadłem? 

Launitz niecierpliwie spojrzał na zegarek. 
- Słuchajcie, Heinz, - powiedział, - ga. 

dacie już bez przcrwY od prawie dwudziestu 
minut. Z jakiej racji mam tracić czas z Wll• 
mi? Właściwie, wiem po co to czynię. Ale 
czego epodi.dewacie 8.lę wy? De czego zdą
żacie? I, w ogóle, czy już nie czas de dmnu, 
drogi gościu? 

- Nie jestem, panie komendande, tu w cha 
rakterze gościa, znajduję się u was, peł
niąc funkcje służbowe, - n..ekł uroci;yście 
Heinz, - proszę sfadać! - rozkazał: - mam 
przy sobie materiały całkowicie was dema
~kujace. 

Naczelnik gestapo wyjął z tylnej ~ 
pod.ni plikę papierów. Położył je na stole, 
przykrywiijąc ręką. 

- Tu jest dokument, na podstawie kt61'< 
go jasnym jest, Iż rozstrzelaliście technika 
Głuchowa za to, że wydał on partyzantów. 
Co pan na to, panie majorze von LaurtitzT 

Każda zmarszcr.ka na twarzy Heinza świe
ciła dumą i triumfem. Był tak zachwycony 
misternie skonstruowaną siecią nagromadzo
n~'ch dowodów, że nawet nie usłyszał jakichł 
Sl':merłiw, które dały się słyszeć na koryta. 
rzu. .TP.dn3k te 00dejrzane szmery nie uno. 
ty 1.Jwagi Launitza. 

(D. c. !!-) 



Nr 1M Ar.I 

Z żqcia Partii j 
UU' AGA, CZŁONICOWIE PPR i PPS ELE
IC'IROWNI ŁODZKIEJI 

L.;„ I 

ZE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
Dziś, o godz. 16-teJ w świetlicy Elektl"Ownl 

'odbędzie się dla członków PPR i PPS pierwszy 
w,i•kład tow. mecenasa Popeckiego o historii 

N' naJbllż•zqch dniach uka~e •lę 

w jęzqku pol§k~n1 

N 
I UW AGA. BUDOWLANII 

I 
Zarząd Oddziału Łódtliego Związku Zawe>

dowego Robotników i Pracowników Przemy
słu Budowlanego. Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów, zwołuje w dniu 20 kwietnia br. ze
branie wszystkich Rad Zakładowy<:h i Dele-

ruchu robotnlcze&"O w Polsce. 
lJWAGA. DYREI\:TORZY, KIEROWNICY 
PERSONALNI, SEKRETARZE KÓŁ, KOL-I 
POltTEJtZY i DZIESIĘTNICY GÓRNEJ • 
LEWEJ! 

Dzli, o goai. 16,30 w lokalu własnym pn;y 
111. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie dy
rPldorów, kler. pers„ sekretarzy kół, kolpor- t 
ł.tt6w l dziesiętników Górnej • Lewej! Spra
wy bard?',o ważne. Ol>ecność obowi~kowa. 

7.EBRANIE PEf,NOMOCNIKÓW POWSZECH
NEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW - CZŁON
KÓW PPR 

dUJutqąodnlha 

ł 

OTR lYPO J,O D OKRACJĘ LUDOWĄ 
Do nabycia w kioskach i odc:li;iałach R. S. W. „P ft AS A" 

Cena 20.- zł Prenumerata: miesięczna 
kwartalna 

40.- zł· 

120.- zł 

Co już zrobiono w zakresie robót inwestycyjnych 
We wtorek, 20. 4. b. r. o god7.. 17-tej w 

Mia~to nasze otr~malo w o~tatnich dnia('h I Oc:rpzczone 11:ostały z gruzów jezdnie i łwietllcy ŁK PPR przy ul. s;enldewle?;a ł!l3 , . , 
21 rnilionow zl. na dalsze prowadzen11> robot ch<:Jdniki przy ulicach Drewnowskiej, Podrzecz 

odbędzie idę :r.ebranle informa.cyjn~ dla peł- inwe5tycyjnych. W ten spogób, .dzl~ki no- nej, Wolborl'>klej i Bojowników Getta, upon:ąd 
nomocników Powszechn~j półdzłelni SJ>o• wym kredytom, robotnicy g~z::i-ni:iw1 nie pozo- koweno place pn:y ulicach Brzetińskiej, Gło-
iywców - członków PPR. staną bez pracy, wlad!-e m1e1sk1e a~ k:onty- wackiego, Franciszkańskiej Zgierskiej 1 Wol-

Sprawy b. ważne - obecnoś~ obowl,zko· nuować bQdą mogły niezbędne dla m1ut11 pra . . ' . . 
WI'. ce t:iemne, drogowe i plantacyjne. Wobec borskleJ. ~ posród st:c:eg~ln1e dla m.1asta w~ż~ 

p1zyznania Łodzi nowych znaci:nych kredy- nych robot na podkreslenie zasługuje rówmez 
WSPÓLNE ZE.BRANm PPR 1 PPS tów przypomnieć warto, co w :r;akresie robót zasypanie domagających się jut tego oddawna 

W dniu dzisiejszym odbędą 1fę wspólne ze-

1 

inwestycyjnych zostało już dokonane, 4-ch basenów przeciwpożarowych. 
hrania PPR i PPS w następujących fabry- ;.;---------------------------------------;. 
kach I Instytucjach: N • ŚĆ d• H 1 B k• • m:. oonNA _ u:w . o irooz. 1 -h·J w! c.wa powie ra iowa e eny oguszews 1e1 p. t. 

ZPW Nr :\7. O r;od7.. lł-tł'j "PZPW Nr I. O I ZEL u TY .-och. 16-tej CZPS. 
DZ. RUDA PABIANICKA. O rodz. Ul-tej 

w l'ZPW Nr :t7. O godz. Ił-ej pnędzalnla 
PZPB w Rudzie. O godz. 8-ej rano Stra.i Prze , zacznie się ukazywać w odcinkach Tygodnika „KOBIETA" ~ 
mysło ~·a. I w powiększonej i uzupełnionej wersji 

DZ. GÓRNA. O godz. 16-tej PZPDz. Nr 5. \ 
"' „ 
C-1 

R • i WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 
DZ. GÓRNA - PRAWA. O lfOdz. 13,30 OGŁOSZENIE I 

\l~od~~ Konf. Nr 3. O godz. 14-tcj zezna I Zarząd Miejski w Łodi:i - Wydział Odbu-
łt'll .!ska. O g?dz. 16,30 PZPW Nr 37. dowy - przypomina. i± - zgodnie z §§ 10, Udź~.u~· p~~~:::~~~~;o 13 

DZ. SROD!\llESCJE - P!łAWE. O Jlldz J 11 i 14 rozporządzenia Ministra Odbudowy 
\0-f P.f rano Kole:iar?.e - SOK. i Admini~tracji Publicznej z dnia 25 lutego -pn:Pdaje sanwchody: 
'.EBRANIE KÓŁ PPR 1946 roku (Dz. U. R. P. nr 10, poL 72) - Mf'rced~. sanitarka - ns chodzi„ 

W dniu dzisiejszym odbędą stę zebrania kół nieprzystąpienie we właściwym terminie do Opel • Adam, pókiężaro-wy - na cho-
w następujących fabrykach l Instytucjach: przeprowadzenia gruntownej naprawy budyn- dzie 

DZ. WIDZEW. 0 godz. 16-tej Chłodnia. o ków, wzgli:dnle lokali zniszczonych, uszkodzo- Ford, 0 90bowy - na chodzie I 
itodz. 14-teJ szpularnia PZPB Nr 16. nych l niewyko~czo~ych, przydzielonych Willis, osobowy - terenowy - nie na 

WI • MA _ p. ZPB Nr r przez Zarząd Miejski instytucjom państwo- chodzie 
" ł 1 b t Cen:r prsystępne 2427 O rodz. 14-teJ przędzalnia amerykańska wym, spo ecznym oso om prywa ?ym, spn-

f'Clpska - zmiana I oras skręca.Inia, motał- woduje odebranie prawa prowadzenia tych N 
nla. dublarnia i przewijalnia. 0 rodz. 16.teJ bótb.1 przekazanie Ich Innej instytucji lub 

oso 1e. 
prarownicy Biura Centralnego. J d L • z d M' j kl d j d i e noe7.e„me arzą 1e s po a e o w a-

DZ. GÓRNA. O godi. 18-ej Centdala Tek· domoścl, lt Instytucje I osoby fizyczne, kt6-
1~·1na. Składnlca. Nr 5. reby :zam!enały or7.vQb1p!ć tł" l'dh1iriov7 t~ 

DZ. GÓRNA • P~AWA. O rodz. 18,30 PZ go rodzaju obiektów, mogą składać podania 
l'W Nr 5, Centrala. Tekstylna - Hurtownia do Wydziału Odbudowy (Łódt, ul. Piotrkow
Nr 2. O godz, 13,30 f. „Werm", Tkalnia Je- ska 17, 2 pl~tro). 

dwabnlcza Nr 4. Ł6dt, dnia 15 kwietnia 1948 roku. 
DZ. GóRNA LEWA. O godz. !fi-ej Fa- 2410-k Zarząd Mif'jski w Łodzi 

Kupno- Sprzed at I Zarnbione llok1 nty 
KURTO-WA sprzedaż ZGUBIONO kartę re
artykuł6w kolonia.l- jestracyj~ RKU -
nych M. Blachowlak Łódt, na naz>visko Li
Lódf, Piotrkowska Nr pszyc Mojżesz, Połu-

dniowa a m. 2. 
u. 1159k R6żne 

bryki. Lin 1 Powrozów. O roch. 1'7-tej Przed
triębiorswo Budowlane. O godz. 16,30 CT -
Biuro Sped. O godz. 16-tej PFAE, f. „We
ga''. O godz. 13,30 PZPW Nr 87. O rodz. 16-tej 

ZAWIADOMIENm O PRZETARGU 
FIRMA „ANNA• 
Piotrkowska 128, pole
ca konfekcję damską, 
męską, garnitury. Ce
ny ulgowe. 2249-k 

D)·rekcja Papiernicza CZPM. 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1 

O godz. 15-tej wyko6czalnła - kola 1, Z, 
1 l ł. 

D:rrekcJa Okri:rowa. Kolet Państwowych w Łodzi - Wydział 
DrogowY - ogłasza pr~targ nie-ograniczony na wykonanie robót 
przebudowy ułożenia torów na st. ł.ódi • Kaliska: 

I. a) roboty ziemne m sześc. 14.400.-
b) układu toru mb 4.600.-
c) ułożenie rozjazdów: zwykłych - szt. 21; angielskich szt. 8 

II. a) Budowa peronów mb 400 
b) odwodnienie peronów 

HURTOWNIA pończo-
szniczo-galanteryjna 
J. Century i S-ka, 

Łódź, Piotrkowska 46, 
tel. 176-08. 2198k 
PIŁKI NOZNE - siat 

gatów z Przemysłu Budowlanego, w Central
nej Swietlicy w. w Związku o godz. 16.30. 
Preybycie obowiązkowe. 

ODCZYT G. TJMOFIEJEW A 
W poniedziałek dnia 19 bm. w Miej~k!e] 

Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury 1 
Sztuki Zarządu Miejskieqo w Łodzi urządza 
odczyt G. Timofieiewa p. -t. ,.Mickiewicz i Wio 
sna ludów''. PoNątek o godzinie 19. Wstęp 
bezpłatny. 

OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY 
Dnia 18 kwietnia o godz. 12 w południe, w 

salach wystawowych Spółdzielni Pracy Związ 
ku Polskich Artystów Plastyków, Piotrkowska 
102. zostan:e otwarta wystawa prac ma.lar· 
skich i rysunków artystów z Warszawy, jak 
Heleny Zaremby-Cy-bisowej, Go~cimsklego 
Włady5lawa i Henrykd Krycha. Wstqp bez
płatny. 

FABRYKA WYROBOW GU:MOWl'CH 
pod Zar-ządem Państv:owym 

dawniej Bendel 
f_,6dt, ul. Tamkf 12 (dawniej Morska) 

zatrudnl natychmiast 

w;rkwallflkowanego KSIĘGOWEGO 

Warunki od umowy. Zgłaszać się co. 
dz.lennie w Biurze Personalnym Fabry~ 
ki w godzinach od 8-16. 2435-k 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcje Rzefoi Miejskiej podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że przy ubo'11 
trzody chlewnej nit potrzeby własne g spo
dal'Stwa rolnero udzlela.ne będą 60 proc. ulgi 
w opłatach rzetnic:r.ych pod następującymi 
warunkami: 

Pr-1..t:!<Uożt>nt"" zaśwtadczenla (w 3 egzempla~ 
rz11cb) wla:klwt:go Starostwa Grodzkiego, 
stwierd?.ająct'go, iż ubój zwif:l'ząt przeznaczo
ny jest wygcm\e na potrzeby własne gospo
dar twa rol~, a to w celu: 

a) ui~y!;kania ulg w opłatach rzeźnlc:zych, 

b) zwolnienia od podatku dochodowego l o
hrotowego, c) zwrotu jelit przez Towarzystwo 
Przemysłowo-Handlowe „Bacutil". 

Przedloi.enie świad.:c~wa miej~ca pocho
dzenia zwierząt wystawionego przez Oddział 
Weterynarii wlaśclwego Starostwa Grodzkie
go; 

Uból dokonywany będr.ie w ponled1lalkl, 
czwartki 1 piątki ' w godzinach od 8 do 13 i w 
soboty - od 8 do 11. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1948 roku. 
2445-k RZEŻNIA MIEJSKA W ŁODZI 

Wydział Transportowy R. S. W ••. Pra11a" 
Łódź, ul. Pogonowskiego 13 

zakupi SILNIK marki Ford - V-8 
w dobrym stanie 

Zgłoszenja kierować: Łódź, Pogonow-
skiego 13. 2428 

DZ. SRóDMIESCIJt O łodz. 16-łej CT -
1illdadnlca Dzlew. - Po'ńcz. Nr 1, Zjedn. Pnem. 
Maszyn Roln„ Centrala Zaopatn:enła Prze
m:vsłu Skórzanego. O soaz. 17-teJ PZUW. O 
godz. 12-tej restauracja „Tlvoll". O godz. 
15.30 Spółdzłelnta Wojskowa. O godz. 19-tej 
,,Solidarność". O godz. 18-tej PDT - koła Nr 

c) ulożenle rur betonowych mb I.:500 
d) ułożenie sączek mb 5.500 

kówkl - koszykówki OGŁOSZENIE 

1, 2 i 3. 
DZ. STAROMIEJSKA. O łodz. 15,30 Uru,d 

Wojewódzki - Wydda.ł Og-ólny, t. „SUvar", 
O godz. 15-tej Fabryka Waty. O rodz. 18-teJ 
Garbarnia Skór. O Kodz. 16-teJ PSS - koło 

III. 
IV. 
V. 

e) wykonanie studzienek szt. 131 
Budowa budynków dla re videntów m sześc. 2.480 
Budowa ogrodzenia żelbet. mb 800 
Budowa tunelu peronowego 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji, 
dnia 27 kwietnia r. b. o godzinie IO rano, pokój Nr 363. 

Nr. 3, Centrala Tf'ksłylna - Tra.nflport, PZPB cić 
Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofertowej należy wpła
przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. 

Nr 2 - koła 2 i 3, Browar Zdr6J „Olejar-
nia". 

DZ. BAŁUTY. O godz. 16-tej CSS, f. R,;e
.f11k. „Azbest'. 

Teatr .,OSA", ZMhodnła łtł 

Dziś 2 J'nedstawienia o \:!· 16.30 I 19.30 
„W I O S E N N Y B I E G" 

Dowcip polityczny - satyra - humor 
- piosenka - taniec. 

Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow· 
~ka. M. Łukjańs'ka, B. Halmlrska, St. 
Piasecka J . Darski, M. Dąbrow!!kl, 
z. Łuczak, W. Zwoliński i duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Fraslak. Przedsprzedaż w kasie te
atru, telefon 140-09, w godz. 10-13 I ad 
16-tej. 2429-k 

DYZURY APTEK 
IN.islejszej noc-r dyżuru1ą następujące apteki: 
Cymera (Wólczańska 37) Bojarskiego (Prze
jazd 19), Unleszowskic~o 1Dąbrow5ka 24 b), 
Epsztajna (Piotrkowska 22.11. TrawkowskieJ 
(Bn:ezhiske 56) Pawluk1eWir.i:a {Pomorska 12) 
Niewia1owsk!ej (Zgierska 146). 

Kwit o wpłaceniu wadium n::ileży załączyć do oferty. 
Slepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informa

cje można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój nr 350. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnie

nla przetarg 1 bez podani~ powodu. 
2409-k Wl'DZIAŁ OBOGOWY 

PAJQ'STWOWA FABRYI<A APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
W ŁODZI 

zatrudni od zaraz: 
2 INŻYNIEROW - MECHANIKÓW i 1 INŻ. - ELEKTRYKA z prak. 

tyką warsztat„ na kierownicze stanowisko w produkcji I w Dzia
le Technicznym. 

2 TECHNIKOW - MECHANIKÓW 
3 KALKULATOROW WARSZTA TOWYCB z pełnymi kwalifika

cjami 
1 PRACOWNIKA z praktyką adminlstraey:Jną, ewentualnie przy

gotowaniem prawniczym. 
3 KSIĘGOWYCH. obeznan~ch z Księgowością Materlalowa lub 

z praktyką w Kosztach Własny eh. 
2 MAGAZYNIERÓW z praktyką. 
GOSPODYNIĘ - KUCHARKĘ dla prowadzenia Stołówki fabrycz_ 
nej oraz kilku ślusarzy i tokarzy. 
Zgłoszenia l podania i życiorysem w 2-ch egzf'mplarzach do 

Wydzlalu Personalnego - Łódź, ul. Pr:!:ędzalniana 71. 
Warunki do omówienia. Dla pracowników wykwali!1kowanych 

>::'IPP.wnione mieszkanie. 2436-k 

- s;<'ttkl dostarcza Dl Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Go"PO-
Sp. .Switer.ianka Łódź 
Piotrkowska 83. darczy - ogłasza publiczny, ustny przc t;:ir~ 

1895_k na sprzedaż: 
A __ d_o_lf_R_l_C_B_T_~_R:..:.:S:.::p_.:;ad '1 sa.mochodów osobowych 
kobiercy, Lódt, Da- ł samochodów clężarowYch 
szyńskiego 20, teł. Przetarg Oicytacja) odbędzie się w dniu 19 

203-80, artykuły tech- kwietnia 1948 roku o godzinie 9 w Taborze 
niczn~. armatury, na- I Miejskim przy Al. 1 Maja nr 124, gdzie rów
rzędz1a. 1915k , nież w godzinach urzędowych obejrzeć można 
GRODZKI ! Ska Łódt. przeznaczone na sprzedaż samochody. 
Andrzeja 7, tel. 211-84 Wadium kaucyjne w wysokości 5 proc. ce
Instalacje elektryczne ny wywolawczej przyjmować będzie urzęd
t ~r~ykuły ele~~~k nik na miejscu w dniu sprzedaży od godziny ee nic1ne. 

8
_

9
. 

Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
miejscu przed rozpoczęciem przetargu. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1948 roku. 

2412-k Zarząd Miejski w Łod.zt 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Centralny Za.J."ząd Przemysłu Włókienniczego - Biuro Budow-y 
Zakładów WłóklenniC'llych - ogłasza przetarg nleo.6(ranlczony na 
wykonanie Instalacji kanalizacyjno - wodociągowej oraz centralne
go ogrzewania ł wentylacji w budynku Składu CS2 w Fabryce 
!'>ztucznego Jedwabiu w Tomaszowie - Maz. 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe I lnforma. 1 
cje można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych i 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47. 

Oferty należy składać lub nad!':yłać do Biura Budowy Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 30 kwietnia 
1948 roku do godz. 12-tej. • 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu ~o kwietnia 1948 r. o godzinie 
12-tei min 15 2423-k 

Wydawca: Woj . Komitet PPR w Łodzl. Komitet RedakcyJny, Red I Adm. Łódź, P!otrkowsk a 86. Telef011y: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31. Dział 
o~Joszeń: Pi1Jtrkowr.ka ::i5. tel. 111-50. Kont.o PKO VJI- 1505 Zakt Graf. R. S. W. „Prasa". A t'1mlni.;,tracja nie przyjmuje odpowiedzialnośc { ~ terminowy druk ogłosreń. D-n74 !'JO 
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. TEATRY Ze •aorta 
PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar
tre'a „LADACZNICA Z ZAS~DAMI". 

Mlodzież w wieku szkolnym nie Pollfada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZl!CRNT TUa 

Zasłużony su ces 
1'zfś o godz. 19,1!1 „GOSPODA POD WE

SOŁĄ KUKULKĄ", nowa sztuka R. Matu
szewskiego 1 J .. Roje~kiego. 

Piłkarze polscy po raz pierwszy zwyciężają Czechów 3:1 (2:0) 
(Od svecialnego Wl)słannika „r.łosu RobotniczBgo") 

Passe-partout nlewałne. 

TEATR lrAMERAI.NY DOMU tOŁNIEKZA 
ul. Danyłulkfectt M. 

D:dś ł codziennie o godz. 19,1!1 tars!l Noela 
Cowarda „SEANS". 

rEATB KOMEDO MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 

WARSZAW A (obsł. wł.) - Po flreregu ni&powod:zień, !które prneśladowały do n.iedaw
na. nie tY'lkO nas:zoą piJ1kę nOIŻ.iną, a.ie i mne dy5cypLiny naszego 51P0nbu w 6po1kam.iaieh między 
pailstworwych, WC3lO·raj O\SliągnęLiśmy pierw5'Zy poważny 6uh:e<'J mdędzyna.rooowy, od!llo
gzą-c rL<lecydowan.e zwy>Ci·ęs,two nad repre2len1acją Cz.echo-słowac)i 3:1 (2:0). Sukoeis naszych 
pil;karzy już dl7.lisi<ij odbił 6:ię gfoo.śnym €'fh·emnliie tyLko u nas w Pol6ce., aile i za granicą, a 
1111!16Ze 6:z.aru;.e na :z.a.jęcie jednego z czołowych miej5e w irorLgrywkacli pilkaors.k.ich w tur· 
nlieju ipań6'tw bałkańs.!dch ~ ocenillllle już w si•aj b. potWażnJie. ' 

dlciem 'Zllak rompoczęcla. gry. Zacryn'lłljl\ Pola
cy. Nim Cebula dotkn1tł piliki srcp'icem, pnez 
trybUJnę ogamiętą p.rzedMitakiem oczek:i-wanycll 
emocji pr;z,eis:z..edł pierw6XY dresZC"L„. Z wii.ellu 
ty>sięcy krtani wyrrywa się jeden wielkd ~ 
który przycicha. l'U!b wzmaga Ilię, w mleżnośd 
od SY'l'llacji jaka w danej chwLli panu.te 

Piotrkowska %43 . 
Codziennie o l'!odz. 19.15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 f 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch akt.ach J. Straussa. 

Wobec Prezyde!l'la R. P., premiera Cy,ralllkiewicr,a, Ma'l'5"Lal;k.a Żymi-ers'Jdego I 40 tysię
cy s.poortowców z całej Po.\&ki pilkarne nasizdaH wczoraj egzamin z wyniik.i.em b. dohrym. 

Za ip iłk ą jak ci eń poou.srza się W7id !;urż lJlmilt 
boc"Znej cz.arna 6ylwetke. sęd'Z!i.ego. 

Oby tylko w dalszych spot kan 'ach n:e powinęła im &ię noga. ósma minuta gry .nie wróżyła n.ie nadz'Wy· 
CZCłjnego. Po rzuai1e wobnym in.as·t~uje chw.iilo
we 1.1amies7Jl!Jllie na boitSrk.u, ale gdyby nie wiel
ka przytomność urn~ Oieśliikia 17ldkońayl:IO
by się O'II() za.pewne bez w1ię~ efektu. 
Ci.e<ślik jec:lmaOC momenit ł«i doskonale wy.ko
rzy5taJ. Przyjął piłkę i po poirywajęcym d:ry· 
bliingu z odległości 16 mebrów strzela mi. 

bramkE:. 40 tY15jęcy serc 'P'rrestaje M. chwiidę 
bić. a po lciJku s~undach 6ltadio1IJ.em wst~.a 
jedetn wdelkd kT'Z)'lk ;radości: ,,SiedtzJif'' 

• Teatr ;.SYRENA", Tranrnłta 1 1 
Codzłennłe o godz. 19,1!1 ,.AMASADOR". ! 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. I 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA"', Zachodnia ł3. teł. 140-119 
Dziś i codziennie o godz. 19.30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY . 
BIEG''. 

Repr. CYRK Nr t. Plae Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielk1 program atrak

tyjny pod dyr. Din-Dona. 

lelNA I 
I 

'ADRIA - „Pani Minlver", godz. 18, 18,30, 21; · 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w nledz. 14,30. I 

GDYNIA - „Program Aktualno~cl Kraj. \ ' 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie••, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w nledz. tli. 
MUZA - „Zielona dolina'', godz. 17,30, 20; 

w n!edz. 15. 
t>OLONIA - „Ostatni etap", godz. lł!, 18,30, 

' 21; w niedz. 13,30. 
l>RZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy'', 

gottz. 17, 19, 21; w niedz.. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz.. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,l!I, 

18,15, 20,15; w nledz. 14,15. 
ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 1'1, 19, 21; 

w niedz .. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby", godz.. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. p ł k f ' ' 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 0 8CJ na ORgreS 8 1$3 J 

18,30, 21; w niedz. 13,30. WARSZ A WA. W środę odleciała samolo-
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, tern do Belgradu delegacja Polski zaproszo-

18,30, 21; w nledz. 13. na na konferencję FISAY (Fizkultura Jugo-
WOLNOSC - „Ostatni etap„, ~odz. 15,30, 18, sławii). Na konferencji tej Polskę reprezen-

20,30: w niedz 13. I tować będą: zastępca dyr. GUKF - ppłk 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. Szemberg I szef Oddziału Kultury Fizycznej 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. GUKF - mgr Nawrocki. 

1 
Stadion WP. już :na ld1lk,a godzin przed r01: 

poczęciem mecru :ia~ały Uumy vubf.iczności. 
Wejścia udelkOII'OW<llle fłagami o buwach 

narodowych obydwu pańs.bw dodały mu o<i-
poWiedllllie}-powaigil. Podnostły ją jes"ZCT..e ma5'Z
ty ustawione po przecUW!Ilej stron.ie trybun, u
rlclco.row<l(Qe <Jhorąigw'i,aJini pańlSltw, bion1c~h 
udz:i.ał w IgrzyE;,kacll Ba,hlt.ańslk~ch. Pośrodku 

n:ioh powiewała owrwoin.a fJaga. Zwiil\"Ziku Ra· 
miieokliego z.e Wl'llg.lędu na 'kl, że mecz 6ędzri.IO-
wal tSędiia r~ Laty-srew. -

P<lgoda jest wspa'!l!ie.ta. SzmlłJMgdowa mu· 
nawa bois.kia kęie 6'ię w &bońcu. Lin:ie aufowe 
i pól podbramkowych odci:nają -się wspam.taile 
SW!\ bioelą i przyiaiągają W'Z'!'oOC trybun. Za chwi 
Ję rozegra się tu wielki meoz.. Ale te 40 ty
sięcy en;tu;z,,ia:LJiluje Gię illo!I Ta-zie tyiLk:o naidrzlie
ją, że będą świ.adkami piękrnej gry, zaciętej 

walki I wieJiklich może emooj:i, ale z pewn.o5-
cią 111ie przy;pm;.zcz.ały ani na chrwirrę, jakiej nie 
sp-0d7lianilci 51:aJną s.ię świ.adk.a1llli. 

Bo bądźmy szczeny i. pirzyrz;najmy si~ z rę· 

k11 na sencu, czy mógł 2 naJS ktoś p.rzypu=ać 
że repre-z.eintacja Crechosloiwacjd, k'1:óra <k:>'tych 
mi!S nioe prziegrala z nami ain'i jedneg<> spo1.ka
niia. międ:zyp,'lńs.twolWego :wjd'tie dziś z bodsika 
pokoinamą? O JbaOOich ll'JZeCl'ZlaCh mogli ma
rzyć tylko ci chłOfPcy, którzy olblep;ili W"3zy
sfilciie dlrzoe.wa. t !~tamie a::najdując.e się w po· 
blliżu &ta!d.i<lłlllll, aile n.ie Z!!1a.WCY i teoretycy pił
Jci n oż.niej. 

Z ikażdym prze~mndęciean e.Ję wskiazówek zoe 
gara 1.1blliża.jącym llJaS do god'l.iny 16-oej, rośmie 
gw>asr IM trybunach. Na 20 mm'll't pmed ll'l01Zlp'0-
aęaiean mecru paiMdnym kroJdiem Wlkraa.a na 
s'tadio111 omk:iesw wojslk01Wa i za'l!r:zymuje 6ię 

pmed lorż'l Preeyd-enita.. Na MZ'1e jed:rua!k jest je-
6JZ1C7.e pusta. Na 10 minut prned godtzJną 16-tą 

br'1!my starliilOm!U rzos.'tajl\ zamklnięte, a w lOIŻy 
uikazujl\ się Prexyderut RP„ premler Cy.ra.nkie
wicz !i Mam7!ał€lk: Żymi.emk:i. Powstają{;ą rz 
miejsc publiczność Pirezydent tpO'L<lirawia ski
n.i.enian ręki i w tej ch'Wlil:i IM botisloo wbie
ga.ją <>bY'dWlie reprie7.eI1.'11acje: C7Je5Jca w crer
wonych ko1s111ul:ka.ch !i białyOO ~h, -
PolElkoa dJ.a odmi.amy w białych !k()Mlll!kach d 
:n.i.e<bieskiich spoderukac:'h. Tl\ 7JID.iian1t barw część 
widzów jeEt zdew'!1!iem1towaina i C:zeichów bie
me zia Po.1aików. Ze wrnględu na obecność Pre
zyden~a Oilkiestra gra nam hymn państwowy, 
a po chwili cz.e&kii i ~czyin.aiją &ię u.roazyisto-ś
ci powi-taJn.e. W imieniu polskiego sportu wi
ta go-ści dyrektOll' Kucliair, prned mikrnfone-m 
naprzieci'Wb> loży Prezyd.oota kapitanowie dru
żyn wymj.eniają :ie wibą kwiaty i drużyny naj· 
pierw czeska, później na'5.7la odchodrzą na śro
dek boi.sika, ustaw1iają 6i ę kołem i witają pu· 
blilCZillość. Na 'Zie!Olllej murawie ukaruje -się 
<:.zaTna sylwetka p. Latysz.ewa i droży.ny usta
wiają się 111!1pI'Z€Q'WkO snebi€. 

Jest godma 16.15, gdy 6ęd'tia daje gwi'Z-

POLSKA PROWADZI 1 : Ol 
CzetSi z każdą teraa: chwili\ mczymaJI\ g~ 

os<trze-j. Ofiarą tej gry pada wkir&bce BobuJ.a, 
którego karetka Pogotowi.a od'W'OIL'i do S'Zlpita
!a 'Z TO'Z•bitą głową. Miejsce jego 1.1ajmuje Bia-
la.s. W 14 m!nrucie Gracrz dobija dWl\lkrotnde 
s·br7;al Cieśliika i przy tyku jurt ro"Zent'llZjarLm<>
wanej widowni zdobywa dla na~ drug~ bram
kę. 

Gra tocr.y się jednak dacrej ! n!Lkt ~ 
nie WJier.zy w sukces końcowy n,amycii ch}l()lp· 
ców, pomimo tego, że Polacy co pewiien CMS 

goS1Z.azą nadal poo bPamk~ gości. Al.e i C:resd 
często niepokoją ;nais swymi WY'J>Cl'Clami. J~
nak nasza 1iro jka obroama gra. doslkm!.alle., a 
Pa.rpa.n dzi.alnie lim !Pomaga„ Janiik g.raijący z 
niebywałym 61!C'Zęśdem dodaje nam O'tuchy, te 
wynik utrzymamy do ·przerwy. 

Zadaruie to llri-e było la-twe. Cze& bo'W1em 
grają coa-a:z ()JStl7Jej. Ofiatl"!l takiej gry padaJ~ 
oczywiści'e nasi !Mpasrtln!cy. Rorzdi1iga. się n.a 
boiisJcu Cieślik, a w chwilę po ndm Gram. Na 
trybunach po'W'Sltaje ob=eni~ i cor.aa: częściej 
polW'ta.rr.iaj11 6'ię gwli:i.dy. Gra jednak toc:z-y 61ę 

diaJej. Na 67JCZęś.alie Oi~lik powraca na bo
i'Slko d rzmów jas t dUSZ!I\ n1167.ego eiWro. Ozles. 
lki.e lkomttraitailcl, jiallotlwtiElk IWY9'11'edl8.j' 9f0tf· 
nioe końCUl 81i~ jiednak &6kll-em, gdyż M'W°od'z4 
s·trZtały. Większość z n.kh me trMia. do bram· 
kd f ~d'Z'ie o'bok 6liuipków lub p<mad ~' 
talk, że wyn.ik 2:0 udaj~ nam się utrzymać. 

Po pmerrwie w Elkł~e Czieobó'lf 'Mi'>\ępu· 

je 7:1Mania. N a łrodku poanocy gra teM.z M.v4 

ko, Va.ok.a :ziaJStępuje Braiedac. 
W 14-eij rod.n. dla Caiecliów :JXl.®"f'W' brem

kę Kokts'belin. 
Mi•ja 20-ta milnuta grr. Pu>b1mmo§~ CoMS 

gło·śniieJ domaga się goaJa. Być mM.e pociłby 
on w 27 minuaie, gdyby Oiteślilk. ni4ł -rosl!ał 
z:nów sfau.Jo<Wany. Stopnio1Wo jedmlk chł<>«>CY 
na!Si pr7yichod'ZI\ co.raz części.ej do gł06U t gra 
staje się cocr-az. batrdviej oitwarta. W 32-ej ~- ~ 
nuci€ Hrone'k mie.ł wielką <>OC•arzję do wyrovr
nanja, ale me poTrlaf'ił tego wyl]oor:zysta.ć, pae
no5'Ząc piłkę pon.ad popnrec2!ką. 

W 38-ej minuoie padła ostatnia. bramka. 
prz.esądzając ostd!teanuie o nas-zym rwycię
stwie. Zdobywcl\ jej był Białas, który piłkę 
nieuchronnie ukl'kował gkl<wą w Mllł'!ce Cme
chów, wywołując II!Jieo<pisatny erutuzja:mn na wl· 
down.i. Z. Kr. 
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GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

WWAlCE 
O_ NIEPODl.IG~ 

BRYGADY AL- . Zł EMI Kl ELECKIEJ 
W AKCJI BOJOWEJ 

Rierownik partyiny okręgu kieleckie- W krótkim czasie zorganizowano 120 
go - „Antek" opowiada nam o niektó· IJiątek A«mii Ludowej tzw. „wypado· 
rych akc;ach Gwardii Ludowej, a potym wych'', z których c::ii'y szereg wzięło udzial 
Armii Ludowej. w wake z Niemcami. Dowódcy tych pią 

Dziś jeao:cze ;estem w stanie przypom- tek to: „Brzoza", „Szarotka", „Orzeł". 
nieć sobie kilka 7 nich, lecz opisać je „Zygmunt", „Góral'', „Janek", „Lena" i 
szczegół-0wiei pow.nni bezpośredni uczest- wielu innych dzielnych chłopców, z któ 
nicy i dowódcy iak „Brzoza", „Góral", rych nie jeden iuż nie żyie. a którzy tak 
„Bystry" (Stanik) zamieszkały w Kiel· bardzo przydali by nam się w obecne; 
cach, „Wicek", „Jarosz", „Zygmunt" chwili. 
tylu innych towarzyszy broni. „Tak" - przydali by nam się teraz, alf· 

W marcu 1943 roku wysłany został w co robić" - · wtrąc& się do rozmowy „Bv· 
pole pierwszy oddział Gwardii Ludowej. stry". - Tak często cieszyłem się: z nimi 
który już nastf;Drn':go dnia stoczył walkę mój chłopak wr.:cał z akcii i opowiadał 
z Niemcami pod Ostrnwcem na Kątach. W mi, że świe~n;e wszy„tko się udało. Pa
walce tei zginęło pięcii1 .i:anjarmów i czte- trzylem wówczas w niego jak w obraz 
rech gwardzistów. Był to dzielny chłopak. Mogą inni towa· 

rz':'sze wi~le _o r.iU: ~owied~ieć. Al~ po ied- l wana była piaszczystą i biegła koło 150 mtr 
nq z akc]t me wroc1ł. Pamiętam, ze byłem od brzegu lasu, pcd któryn: rozłożony był 
bardzo. ni_espukojr. y., W.iedzi~łem'. że ?a si nasz oddział. Niemcy zbliżali się od pół
stoczyh bitwę, w ktore1 zabito kilku zan- nocnego wschodu Pierwszy batalion z do-
darmów. Ale o tym, że zginął mój chło- . , · . 

k · d · • -. · h · C · k ł wcdcą brygady przesumęty został na sta-
pa powie ziec rru me c c1ano. ze a em . · · · . 
godzinami. Prosiłem, by mi powiedziano no~1sko p~d. lasem _na zachodn_1.ą je~o 
prawdę, nawet r!di-by bvła naigorsza i - częsć - m1e1sce, gd~1e droga. zbhzała s1ę 
powiedzieli mi. Nie zwaliło mnie to z nóg. na odległość 30 mtr . Batalion drugi da. 
Ale ;a i mo;a „stara'' wzmogliśmy naszą szlusowali do prawego, trzeci rozłożony zo
pracę w onran;z;>cji. Gdy giną synowie stał obok drugizgo. Wszyscy bez broni 
w ~alce o Po~skę - a my, ojcowie ,musi- otrzymali rozkaz wycofania się w głąb la· 
my ich za::tąp1ć. su. Ostatni rozkaz padł: „bez komendy nie 

Teraz ojciec trzymał zamiast ·syna moc· strzelać". Obserwujemy przez lornetkę, 

no karabin w swt:i robociarskiej garści i iak Niemcv zbliża;ą się do przygotowanej 
szukał zemsty. przez nas zasadzki. Zdawało się, że nawet 

Nagle podjeżdża efo nas por. „Sokół'' serca należahby uspokoić. bo głośno biły 
( mogły wvstraszvć tych gadów. Wycze
pseudonim ten był wierr.ym obrazem te- kiwanie zdało się by..! wiecznym. Nieprzy· 
~o bystrego i or!ważnego żołnierza) i pa- iaciele iadąc, rozglądali się, konie strzy· 
trząc przez lornetkę z niedowierzanem po- ~ły usu.mi, ;akby w przeczuciu niebez. 
wiada, że na widr,okręgu ukazała się kon- oieczeństwa. Czolówl.a minęła nas, dwie 
nica i kilkanaście wozów. Zawsze wesołv oary koni cia~n~ły działo. Na wozach le· 
; optymistyczny .,J<inek" - sekretarz ob- żało około 50-ciu żołnierzy - widocznie 
wcdu. p'ltrzy również przez lornetkę i drzemali. Minęli stanowisko trzeciego ba
mówi: „a może garnizolly walą do nas z talionu, drugieP.:o. dochodu. do pierwsze
oełnym .1zbroieniem''. Niedługo przyszło !{O. Milczymy iak Ęrób. Rozkaz bowiem 
nam czekać i wyrainie rozpoznaliśmy nie· br6miał: „należy wziąć na muszkę cały 
m~eckie m;mdury. Na kcmiach iechało oddział''. Kiedy czołówka zrównała się 
około 100· tu żołnierzy i kilkadziesiąt wo- :::ałkaw.icie z pier.w;~ym baonem, padła ko
zów. a za nimi ukazało sit; działko. Jechali menda. - „Ogma! 
bardzo powoli. widać było, że się nie spie-
szą. Droga, którą posuwała się ta kara- (D. c. n.~ 


